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Pod przewoden1 Stalina 
Kraj Rad kroczy 

drogą zwycięstw 

Podpisanie· . 
• • porozum1en1a 

o wza,emnych dostawach 

m;ędzy Polską a Węgrami 
WARSZAW A. - W wyniku rok0-

wai1 handlowych, które odb}ły się 
w atmosferze wzajemnego z,ozumie 

ni.a i przyjaźni, zostało dnia 20 sty­
cznia 1953 r. podpisane w Buda.pesz 

cie pormumienie o wzajemnych do­

stawach i płatnościach na .rok 1953 

między Polską Rzeczipospolitą Ludo 

wą a Węgier.::ką Republiką Ludową. 
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Urocz~sta a~a~emia w Mos~Wie ~~~.:czniowq 
Odznaczenie z udziałem kierownictwa partii • 

1 rządu 
MOSKWA. - W D-:'IJIU 21 STYCZNIA NA GMACHACH MOSKWY 

WIDNIEJĄ FLAGI OPUSZCZONE DO POŁOWY MASZTU I OBRAMO­
WANE KREPĄ NARÓD RADZIECKI CZCI PAMIĘĆ WIELKIEGO 
WODZA MAS PRACUJĄCYCH WŁODZIMIERZA LENJNA. 

mu w krajach demokracji ludowej. 
Lenin ucieleśnia się w budownir.twie 
komunizmu w ZSRR. które wznosi się 
na lenrnowsl<1c'1 fundamentach wła­
dzy radzieckiej. 

Lidii Timaszuk 

Orderem Lenina, WIECZOREM W TEATRZE WIELKIM ZSRR ODBYŁA SIĘ AKADE­
MIA ŻAŁOBNA 

Po referacie drugą część wieczo­
ru wypełniły występy a rtystyczne 
zespołu Pol~kiego Radia, Państwo­
wej Wyższej SZlkoły Aktor~·kiej i 
Pal'lstwowej Wyższej Szkoły Muzy­
cznej. 

O GODZINIE 18 MINUT 50 W PREZYDIUM UKAZUJĄ SIĘ KIEROW­
NICY PARTII I RZĄDU POWITANI DŁUGOTRWAŁYMI OKLASKAMI. 

MOSKWA. - Jak podaje agen­
c ja TASS, prasa rad21iecka opubli­

kowała de!uet Prezydium Rady Naj 

wyźszej ZSRR o odznaczeniu orde­
rem Lenina lekarki Lidii Timas:::uk 

za pomoc udzieloną rządowi w zde 
maskowaniu lekarzy-morderców. 

KRÓTKIE PRZEMÓWIENIE WSTĘPNE WYGŁASZA M. SZWERNIK. 
PRZEWODNICZĄCY PREZYDIUM RADY NAJWYŻ.SZEJ ZSRR. WZY­

· WA ON OBECNYCH. BY UCZCILI PRZEZ POWSTANIE ŚWIETLANĄ 
PAMIEC ZAŁOŻYCIELA PAŃSTWA RADZIECKIEGO VlfJODZIMlE­
RZA LENINA. WSZYSCY ZEBRANI WSTAJĄ. UROCZYSTA AKADE­
MIA ŻAŁOBNA ZOSTAJE OTWARTA. 

Eliza Branro oświadcza: 

Synowie nasi 
nigdy nie podniosą 

SEKRETARZ KC KOMUNISTYCZNEJ PARTII ZWIAZI<U RĄ,DZlEC­
KIEGO MICHAJfJOW WYGŁASZA REFERAT POSWIĘCONY 2J ROCZ­
NICY ZGONU W I. LENINA. 

I 
Strojkiem powszechn~m ZA KAŻDYM RAZEM. GDY REFERENT WYMIENIA IMTĘ GENTAL­

NEGO KONTYN'CATORA DZIEŁA LENINA TOWARZYSZA 
STALINA - ROZLEGA.JĄ SIĘ NA SALI DŁUGOTRWAŁE OKLASKI broni odpowiedział Rzym 

de Gasperiemu 
na fego prolekt nreformy" 
systemu wybore7Pgo 

MÓWCA KOŃCZY WZNIESIENIEM OKRZYKU NA czr.::sc KOMU­
NISTYCZNEJ PARTII ZWIĄZKU RADZIF.:CKTEGO. NA CZF.~C WIEC­
KIEGO KONTYNUA'IORA DZIEŁA LENINA, MĄDREGO WODZA 
I NAUCZYCIELA - J W. STALINA. przeciwko ZSRR 

OBECNI WITAJĄ TE SŁOWA BURZLIWYMI, DŁUGO NIE MILKN,\­
CYMI GKLASKAMl. DA.JĄC WYRAZ GORĄCEJ MIŁOŚCI DO WODZA 
POSTĘPOWEJ LUDZKOŚCI JÓZEFA STALINA. WSZYSCY POWSTA­
JĄ Z MIEJSC W PGDNIOSf_YM NASTROJU UCZESTl'TICV AKADE­
MII ŚPIEWAJĄ HYMN PARTYJNY - „MIĘDZYNARODÓWKĘ". 

MOSKWA. - Przebywaj ąca w 
ZSRR wyoiina brazyli j6k.a d d ala cz­
ka społeczna . Eliza B r anco, przed 
wy jazdem do ojczyzny przes ł ała do 
Anty fasl!'ystowskiego K omitetu Ko­
biet Radzieck ich pismo, w który m J 

RZYM. - Dnia 20 bm. o qodz. 15 
rozpoc:zął się strajk powszechny ma:s 
pracuJących Rzymu i prowincji rzym­
skiej na znak protestu przeciwko rz'l_do 
wemu proJektowi .,reformy" systemu 
wyborczeqo. 

Wieczór wspomnień w Filharmonii pozdr.awia k obiety r <> d zieckie w .0',I}'".%<i>V~'''''FGi'<' 

im ieniu swych rodaczek. I 
My. kobiety brazylijsku• - pisze Była mroźna noc styczn:owa .•• 

Eliza 6ranco - zobow;::rnlemy s i ę uro Liczny odd::ia l p·owslańc1y 
c>:yśc ie n;e szcz~d>:it sił w imię zwy- przekrada.I sie chyłkiem w stro_ Nauha Lenina Strajl< pr„klamowany prz„z ltbę Pra 

cy prowincji rzymskiej trwał do pó!no· 
cy. • ł • cięstwa sprawy pokoju. · I u mys am l Przysięqamy, że nigdy n'e dopuści- nę lasów ros:>szyckich. Jak donosi dziennik „Paese Sera", w 

my. by synowie nasi zostali wci;eqn it!- Tam czekał J"nż na nich Józef wielu przedsiębiorstwach Rzymu p~~cę 
, • • · cli I h d · przerwali wszyscy pra-:own1cy. Na prze 

zawładnęła serca1ni 
wszystkich ludzi 

2.9 ro=icę śmierci Włodzimierza l 
Lenina Zarząd Okręgu Grodzkiego 
Towarzystwa Przyjaźni. Pólsko-Ra­
dzieckiej w Łodzi uczcił zorganizo­
waniem uroczystego wieczoru wspo 
ronień o Leninie. 

Na wieczór ten, który odbył się w 
dniu 21 bm. w sali Filharmonii przy 
byli przedstawiciele KŁ PZPR, Ra­
dy Narodowej m. Łodzi, aktywiści 
kół TPP-R oraz liczni przedstawi­
ciele społeczeństwa łód2'kiego. 

Referat o źyciu i dziele wielkie­
go Lenina wygłosił przewodniczący 
Zarządu Okręgu Grodzkiego TPP-R 
- Julian Kubiak. Powiedział on m . 
in.: 

. Nieśmiertelna nauka Lenina, roz­
wijana I wzboqacana przez Jeqo w1el­
kieqo ucznia - Stalina - zawładnęła 
sercami 1 umysłami mas pracujących 
na calym świecie. 

:tadna nauka nie Jest tak rozpow­
szechniona Jak mar-ksizm-len1n1zm. 
Nie ma zakątka na kuh ziemskiej 
~ najbardziej uprzemysłowionych 

...... ństw kapitalistycznycl> do najbar· 
dziel zacofanych krajów kolonial· 
nych. qdzie imiona Lenina I Stalina 

Wyrok w procesie 
szpieQów i dywersantów 
w Sofii 

SOFIA. - Dnia 20 stycznia zakończył 
Ilię proces orąanizacjl szp1eqowsko-sp1s 
koweJ, ktora działała w 8utqarii. 01"qa­
nizacja ta została utwol"zona przez a­
merykański ośrodek wywiadowczy w 
Turcji. 

Po przemówieniach obrońców I o­
.statn 1m słowie oskarżonych, sąd oąło· 
sit wyrok. Główny oskarżony Todor Sto 
janow Christow został skazany na roz­
str-zelanle. Pozostał• oskarżeni zostali 
skazani na kary więzienia. 

25 do1arór1_• ;;a sztukę_ ..• 

„Polowanie" 
na dezerterów 
w Stanach Zjednoczonych 

NOWY JORK. - Jak donos• amerykań 
sk1e czasopismo wo;skowe •• Navy Air· 
force Journal" . departament wojny 
US.A w.ydat zarząclzen1e w sprawie WY· 
pł<1can1a premii za ujęcie dezertera. 

Zarządz<>n•e przewiduje, że osoba, 
ktora zatrzyma dezertera lub też w1ęż· 
n1a, zb•eqłeqo z w1ęz1en1a, otrzymuje 
15 dolarcw Osoba, która odda dezerte­
r> w ręce władz woJskowych - otrzy. 
muje wy-1aqrodzen1e w wysoko-ści 25 
dolarów. 
Powyższe zarządzenie wydane zosta· 

Io w związku z qwałtown1e szerzącą się 
oezercJą z szereqów sił zbrojnych USA. 

raey na Qw1ee1e Cl przl">: po T.CQllCZy wo_cnnyc . wo ZI- Oksin'ski. Jego ;m1'ę b ... ·!o mane . J d J d . I 

P ~ reJów Wall Street do walk• przec iwko , c1;i<J e nc qo ziny wstrzymano w m e 
narodom ZSRR. l<tórc żyJ;1 >tZczPśt'wie każdemu z tych bohaterów. On ście ruch tramwaJowy 1 autobusowy. 

nl• uzt>raJałyb_y ludzi c!o watki z uct· i są dla nas wielkim przykładem brater to, Oks.ińs'd, dowodził powsta- Mimo bn:talneJ inqerencJI policli. na 
skiem 1 wyzysk.Iem, ądzie nauka Leni stwa ludzi . k . woelu. ąłćwnycli ulicach stolicy W!o::h 
na 1 Stahna nie byłaby droqowska· Nasi 5y,'.,owie, nasi bracia I nasi m~ n~em W okręgu łódzkim i ahs- odbyły st~ demon;tracle protestacyjne 
zem w walce wyzwoleńczej o prawa żow1e niqdy nie podn;osa broni orz<?- [ kim... prz"!c.wko reakcyjnej „reformie" wy-
społeczne narodów, w walce o pokój ciwko narodowi radzieckiemu. Naród (Patrz - nasz artykuł ,;v r bor-cze). 
między narodami. . brazy!i ;sl<i nic;o:ty nio: bcdzie walczył styczniowa noc·' na &t r 2). Studenci hcznych uczelni opuścili wy 

Lenin żyje w budowllh socjahz- przeciwko Zwoa_zkow1 Radz1P.c:k1emu. , · khdy. 
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Dobrana spółka - SN, PSL,_~S, SS i Gesłaoo 

Ponury .obraz zdrady 
Za jqdaszowe srebrniki ze szkatuły W all Streetu 

szajka szpiegowska z kurii arcybiskupiej chciała sprzedać Ojczyznę 
KRAKOW. - Dnia 21 bm. przed Wojskowylll' Sądem Rejonowym I skarźony otrzymał z Monachium rów Prokurator zgłasza fotokopie obra-

w Krakowie rozpoczął się proces grupy szpiegów działających na rzecz nież i pismo omawiające działa!- chunków dokonywanych pomiędzy 
wywiadu amerykańskiego. Banda ta zorganizowana wstała na zlecenie ność tzw. „rady politycznej"- organi szpiegowską centralą „rady politycz 
monachijskiego ośrodka wywiadu amerykańskiego przez tzw. „radQ p.o- zacji szpiegowskiej, pozostaj ącej bez nej" w Monach.ium a ową „Ingrid". 

' lit3cmą", skupiają.er, na emigracji wrogów i wyrzutków narodu poi- pośrednio na usługach wywiadu ame Dla takich to ludzi zaprzedających 
skiego. rykańskiego, a składającej się z interesy swego nai:odu wywiadowi 

Na ławie oskarżonych zasiedli główni przywódcy i członkowie tej przebywających na emigracji wy- amerykańskiemu, renegatów współ­
bandy: ks. Józef Lelito, Michał Kowalik, ks. Franciszek Szymonek, Ed- rzutków społeczeństwa, nazywają- pracujących razem z byłymi hitle­
ward Chachlica, ks. Jan Pochopień, ks. Wit Brzycki oraz Stefania Ros- cych siebie reprezentantami rzeko- · rowcami i katami narodu polskiego 
pond. mych partii politycznych. - byłymi współpracownikami Gesta 

Rozprawie przysłuchują się setki ludzi, szczelnie wypełnii.jących salę Aby zobrazować jak ta spółka za- po, dla takich to ludzi spiskujących 
domu społecznego przy krakowskich zakładach im. Szadkowskiego, ro- częła działać, prokurator przedkłada przeciwko niepodległości i suweren­
botnicy, inteligenci, wojskowi, działacze katoliccy I Inni. fotokopię pisma z orvginalnym pod- naści naszego państwa, przeciwko 

Po ustaleniu personaliów oskarźo- 1 przed komisją amnestyjną, ale tylko z 
· ta · k · · działalności oknpacyjnej". 

nych l od~;ii mu_ aktu os arzema w roku 1950 Szponder nawiązał z 
(streszczenie podaJemy . na ~tr. 2l· oskarźonym Kowalikiem korespon­
~ąd rozpoczął przesłuch1wame ookar dencję, początkowo noszącą charak­
zon.rch. _ . . ter zupełnie prywatny. Następnie 
P1e~zy s~łada1 zeznam.a ookarzo jednak w listach jego pojawiły się 

ny Michał K wal k. pytania coraz bardziej noszące cha-
Oskarźony Kowalik, lat 39, syn rakter wywiadowczy. 

handlarza, b. magaz~·nier, wychowa- „Polecił ml - mówi oskarżony - wer­
nek KSMM, do winy się przyznaje. bowanle ludzi do siatki szpiegowskleJ, po 

z napiętą uwagą słucha publicz- uczył mnie, jak mam posługiwać się taj­
nopisem I jakiej treści meldunki mam 

ność zeznal'l Kow alika, odsłan iają- mu posyłać. Od tego czasu do chwili 
cych całą ohydę moralnego upadku mego aresztowania - zeznaje dalej oskar 

pisem Edwarda Sojki - szefa szaj- naszym granicom na Odrze i Nysie 
ki. zbierał informacje szpiegowskie o-

Sojka pisze: skarżony Kowalik. 
„Jeżeli wasze stosunki mieszkaniowe I W dalszym ciągu zeznań oskarźony 

bezpieczeństwo osobiste na to pozwala- Kowalik podaje kogo i w jaki 6p<l6Ób 
Ją, powinniście nam podać czy I w Ja- b b · 
kich terminach 1 warunkach mógłby się zwer ował do swej ro oty szp1egow 
np. przenocować 11 kogoś z was lnb z o- skiej. Zwerbowani przez niego lu­
sób przez was absolutnie za pewne uzna dzie. to najczęściej jak np. Piotr Ka­
nych kurier przez nas przesłany do kra· mieni.aTZ, lat 60, lub Wsołek _ byli 
ju. 
waszą z nami współpracę wyobrażamy członkowie Stro11nictwa Narodowe-

sobie w ten sposób, że postaramy się sple go. Werbował również młodych 
szyć wam z pomocą materialną, żebyście ludzi, jak 2 synów Kamieniarza, od­
mogll przetrwać w zbyt trudnych cza· 
sacb 1 żeb:vścle mogli wykonać te skrom- bywających słuźbę wojskową, swe­
ne obserwacje, zbierać I zapamit:tywać te go kuzyna, pracownika poczty -
wiadomości, o które będziemy was pro- Tadeusza Mięt<>, 18-letnią Irene Cha 
sill". " , 

żony - wysiałem do ośrodl<a monachlj· 
tego wytrawnego agenta obcego wy- sklego meldunki o sprawach gospodar· 
wiadu, historię jego zdrady i niena- czych, politycznych I wojskowych, za· 
wiści do własnego narodu. · warte w is listach I 1J książkach, pisane -Tu już - stwierdza prokurator -

~tramentem sympatycznym. Sojka daje niedwuznaczny komen-

ber - która dostarczała mu infor-
macji pisemnych o sprawach poli­
tycznych I młodzieżowych. Już w roku 1940 Kawalili: wstąpil za swoją dzlalalnoF ć otrzymałem z o- tarz, źe są w ich posiadamu „skrom 

do faszystowskiej organizacji NO\V. środka monachijsklero wynagrodzenie w ne fundusze" ze 100 milionów do-
gdzie przeszedł szkołę współpracy z wysokości 30 tysięcy złotych". 

C " t h · · d k · larów przeznaczonych na szpiegostwo 
Gestapo. Tam J"uż wspo· łpraco- zęsc yc p1emę zy os arzony 

· ł · ł · odl ły h b" w kr~jach demokracji ludowej. 
wał z Lelito i Janem Szponderem uzy na op acanie P eg c so ie 
późn iejszym hersztem bandy gesta- szpiegów. żeby bez reszty znać tę spółkę -
powsko-NSZ-owskie,i, a następnie, W dalszym ciągu zeznań oskarża- mówi p r okurator - chcę przedstawić 
po ucieczce w roku 1949 za granicę :iy Kowalik cynicznie stwierdza, Iż jeszcze jedną osobę, która tym razem 
_ organizatorem z ramienia wywia >zpiegowsKa ~Wet robotę lepiej by pochodzi juź nie z SN, nie z PPS, nie 
d amerykań skiego siatki szpiegow- jeszcze z0rg:mizował. gdyby udało z PSL, ani z SP, ale po prostu z by-
skiej Kowalika i Lelito. mu się osiedlić na Ziemiach Odzy - łych oddziałów SS i Gestapo. Nazyw 

„Po wyzwoleniu, jeszcze przed u ciecz- skanych, w czym przeszkodziły mu s i ę ta osoba Imhof M argot „Ingrid". 
ką Szp•mdera· - mówił oskarżony - nie władze bezpieczeństwa, aresztując ' która na terenie B er lina jest punk-
zweryflkowa!em się. lecz trwałem nactal tern szpiegowskim centrali m0nachij-
w konspiracji jako łącznik mlędz;v Szpon I go. Ś .d 
derem a Lellto. .w isn· T. 5taw1lem się .W ro materiał9w i instrukcji o- sklej. . 

I 

Wykorzystał on również dla ce­
lów szpiegowskich 14-letnią dziew­
czynkę Drewniakównę, która nie­
świadomie zgodziła się przyjmować 
dla niego listy z zagranicy na swój 
adres. 

PROK.: Czy powiedzieliście Drewnla­
kównle do Jakich celów Ją używaci e? 

OSK.: Nie, nie wtajemniczałem jej. 
Oskarżony udawał przed Drewnia­

kówną „dobrego wujaszka", kupił jej 
trzewiki i dał trochę węgla. 
(Dainy ciąg sprawozdania ·z procesu 

4<rakowskieao oodamv Jutrol. 

„-
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Zaorzedali sie wrogom Polski 

Sz·piediy i· dywersanci w sutannach 
Akt osl{arżenia przeciwko 

wysługiwali się· którzy 
zdra,jcom z l<.u_rii l{.raliowskiej, 
ameryl{.ańsl{iemu wywiad o w i 

Odczytany w pierwszym dniu 
rozprawy akt ookarżenia stwierdza 
m. in., że w chwili. gdy naród pol­
ski zjednoczony w twórc-zej pokojo­
wej pracy realizuje wielkie dzieło 
planu 6-letniego dla ugruntowania 
ni~podległości naszej ojczyzny, dla 
podniesienia dobrQbytu ma"> pracu­
jąc~h, rozwoju gospodarczego i 

kulturalnego kraju - w t"Ym sa- • 
mym cz.asie zgraja imperi.alistów 
amerykańskich i kh agentury usi­
łują we wszelki sposób przeR:ka­
dz.ać tej pracy i korzystając z porno 
cy wyrodków i zdrajców - przygo­
towują nowe zbrodnie przeciwko 
wolności i niepodległości. naszego 
n<M'Odu. 

nego Zachodu, z.ostali 
zwerbowani do bandy. 

przez niego 

Bogatą prze:;;zlośl ma 7.& sobl\ osk. 
Wit Brzycki. Wspólnie z b. kancle­
rzem· kurii, Mazankiem, uprawiał on 
9I>ekuhcję m. in. waluta.mi i złotem. 
W jego mieszkaniu w c7.asie rewizji 
V\'Ykryto olbrzymią ilość cennych spe 
cyfików lecznic7.ych, materiałów 
tekstylnych, JJaska<skie zapasy cu­
kru, mydła, win, likierów, wódek, a 
także wiele złotych zegarków, apa­
ratów fotog1·aficz11ych itd. 

już od listopada 1950 r. W czasie 
swojej d7.iałalności Chachlica prze­
słał za granicę za pomocą szyfru i 
tzw. pisma utajonego 12 meldunków 
wywiadowczych dotyczących m. in. 
obiektów wojskowych, stanu dróg bi­
tych i kolejowych oraz innych za­
gadnień stanowiących tajemnice pań 
stwowe i wojskowe. 

„Rada polityczna „ - ośrodek szpiegowski 
na usługach U SA 

Imperia.liści amerykańscy dla „wydziałowi krajowemu". Na crele I 
swych celów org.a.nizują i po.sługują „wydziału krajowego" stoją Edwa.rd 
filę szeroką siecią ~egowsko-dy- Sojka (SN), Franciszek Białas 
wersyjną, rekrutującą się również (WRN) i Jan Żenczykowski (NID). 
z emigranckich szumowin krajów Siedubą tltkiej placówki podporząd 
demokracji ludowej. k<1Wanej wydz. krajowemu jest 

Do ~kich ośrodków na.leży zor- Berg - kreis Stamberg pod 'Mona­
ganizowa.na u granicą i finanso- chium. 
wana przez wywiad amerykański Działalność placówki polege na 
tzw. „rada polityczna", która u- prowa<lzeniu wywiadu w Polsce Lu 
prawia na terenie kraju działał- d<>wej w opan::iu 0 tzw. punkty in-
nosc szpiegowską i dywersyjną fonn.acyjne. _ 
dla swoich mocodawców. w pracy szpieg-owskiej posługu_ 
„Rada polityczna" składa si-: z naj- . 

bardziej zajadłeqo t wroqieqo Polsce Je się „rada politycma" ele1nen-
Ludowej elementu, znanych powszech- tern kryminalnym, aleuleinie od 
nie zdrajców narodu polskieqo Głów- narodowości, Nie brak tam byłych 
nymi „reprezentantami" są przedstawi- hitlerowców I SS-owców. 
ciele tzw. „Stronnictwa Narodoweqo'·~ 
B1eteck1 i Berezowski, WRN-u, Zaremba „Tak ot.o - stwierdza akt oskarże 
i Białas, piłsudczykowskieqo HIO-u, R. · k t -' i·t 
Pjłsudski i części PSL-u, odłam bankru m~„- e spozy \'~a .„ra~y po I Y~-
tów politycznych Korbońskleqo 1 Baąiń neJ - monachtJ&lu osrodek szpie­
skieqo. gowski była organizatorem moco-

Ha czc:le „rady politycznej" stoi zna- daW<!ą,' odbiorcą materiał~ szipi.e-
ny zdraica klasy robotniczej, Tomasz kich ..,__._ h · ..,_ Arciszewski. gows , ....,.. .... n::zanyc za „3u..,,..-. I szowe srebrniki" przez stojącą przed 

„R:ada polityczna." posi.ada szereg sądem Polski Ludowej szajkę szpie-
placowek, podporządkowanych tzw. gowską''. . 

Spółka bandytów • 
I ksi«1żY 

gesta:powsko - ene$Zetowska, której 
jednym z hersztów był Lelit.o, za­
mordowała · dwóch AL-owców z od­
działu Martyny i·annych w bójach 
z Niemcami. 

Do ban{!y szpiegowskiej zostali 
zwerbowaru m. in. majdujqcy się 
na ławie oskarżonych księża, człon­
kowie kurii oraz wychowankowie 
katolickiego stowan:yszenia młodzie 
ży męskiej, itd. a zarazem człon-
kowie faszystowskich band „nar-Odo Ta sama blł.llda Już w roku 1946 
we.i organizacji wojskowej". l>OCJ dowództwem !ls. Leliio doko-

Os.k. Józef Lelito, który z ramie- nała szeregu napadów terrorysłycz 
nia krakowskiej kurii metropolita-!- no-rabunkowYch. W końcu 1946 r. 
nej był opiekun~ katolicl{iego sto- banda została zlikwidowana, a jej 
warzyszenia młodzieży męskiej na organizatorzy i pn:ywódcy uciekli, 
województwo krakowskie, już w 0 _ a ks. .Józef Lelito za wiedzą kra-
kresie okupacji był współorganiza- kowskiej kurU metropolitalnej u-
torem fa.szystowskiej bandy NOW. krył się ~ terenie Ziem Odzyska-

W dwa dni po wyzwoleniu woje- I nych, gd:tie pod fałszywym nazwi 
wództwa krakowskiego, gdy jeszcze skiem. sp~awowal nadal funkcje 
toczyły się walki o wyzwolenie Pol- kapłanskie. 
ski, a niedobitki Wehrmachtu i Ge-1 W 1947 r. ks. Leli1lo ujawnił się, 
stapo grasowały w woj. krakowskim nie zrezygnował jednak z dalszej 
i mordowały luqność polską, banda wrogiej działalności. 

„Pomysły" ks. Le lit o 
Jednym z eta.pów prowadzonej 

przez k.s. Lelito działalności szpie­
gowskiej było zorganizowanie w ma 
ju 1952 r. wspólnie z oskarżonym 

ks. Szymonkiem tzw. „skrzynki 
przedmiotowej" w kościele św. Krzy 
ża na Górze Obidowej koło R.abki­
Zd.roju. 

„Skrzynka" ta miała służyć osk. 
Lelito i innym członkom bandy 
szpiegow~ej - z którymi Lelito 
utrzymywał już wówczas ścisły kon 
takt i z. których część zwerbował do 
bandy na terenie krakowskiej kurii 
metropolitalnej - do przekazywa­
nia informacji szpiegowskich za gra 

ruicę w wypadku zerwania łączności 
z ośrodkiem wywiadowczym d0rogą 
poc7Jtową. 

W zwlą.zku z ror.szenaniem się 
pracy szpiegowskiej i zadań sta­
wianych przez wywiad amerykań­
ski - ks. Lełito postano•ił sze­
rzej korzystać dla swej siatki szpie 
gowskiej z materiałów zbieranych 
pn;e-1; kurie i zwerbo.wał w tym ce 
lu notariuszy kurii ka. ks. Pocbo­
pienia i Brzyckiego. 
Ks. Lelito wspólnie z ks! Szymon 

kiem przekazali do ośrodka wywia­
dowczego ponad 10 raportów zawie­
rających wiadomości, ,;tanowiące ta 
jemnicę państwową. · 

Os!,. Edward Chachlica. - działal­
ność szpiegowską w powią1..aniu z o­
środkiem monachijskim prowadził 

Osk. Stefania Rospond, lat 2.2, zwer 
bowana do bandy szpiegowskiej -
na polecenie Jana Sz;pondera - prze 
kazała innemu szpiegowi, księdzu 
Józefowi Fudałemu, m. in. instruk­
cje szpiegowskie, środki chemiczne 
dla pisania listów pismem utajonym 
oraz 1 O tys. zł. · 

Kuria krakowska - meliną zdrajców · 

Ha zdjęciu: wikary parafii Rabka·Zdr<l1 
ks. Lelito Józef przy srod;<ach tec'inicz­
nych, którymi pos/uqiwat się w pracy 

wywiadowczej. 

walik pt:7.eSłał za gra.nicę 20 meldun 
ków szpiegowskich, dotyczących m. 

Calej tej niecnej robocie amery kowych i moroów politycznych. 
kl\i1skich szpiegów i agentów, pro- Kuria biskupia stanowiła nie tyl­
wadzo1iej m. in. przez ksi~ży w ko przykrywkę i bazę dla politycz­
iotcresie imperializmu a.merykań- nej, wrogiej, antypaństwowej dzia­
skiego i lVatyka"m - sprzyjała łalności, szereg osób na najwyższych 
Panująca w kr:i!.kowskiej kurii me stanowiskach w kurii zajmował się 
tropolitalne,j atmosfera zdecydo- przez długie Iata giełdziarskimi 
wane.j wrogo.<ici wobec przemian transakcjami, handlując dolarami i 
clokonywających się w Polsce Lu- złotem, kupując i sprzedając je na 
dowej. ' czarnym rynku. 
Kuria krakowska łamała świado-

mie i stale porozumienie między rzą Przez dłuższy czas na czele te-j 
d „akcji" stał b. Jumclerz kurii, ks. i.n. obiektów wojskowych. 

Osk. ks. Franciszek Szymonek - cm i ep iskopatem. . Mazanek, znany wśród księży pod 
Wl.kar·i'usz w Rabce, zwer·bowany zo- Zdając sobie sprawę z olbrzymie- k . . · ł' l · · t nazwą ,, rol giełdziarzy". 
stał do bandy szpiegowskiej przez go wys1 ,rn w ozonego przez pans wo 
osk. ks. Lelito. Szymanek udziela} ludowe na wychowanie i nauczanie Spekulacyjny handel dolarami i 
otik. Lelito informacji, które ten młodzieży, kierownicy krakowskit"J złotem prowadzony był przez niektó­
przesyłał za granicę oraz pomagał kurii wszelkimi soosobami usiłowa- rych pracowników kurii przy akcep­
mu rozszyfrować listy zza granicy i li .o?ciągn.ąć choć~y część ~I'~ mlo- tacji ks. arcybiskupa Baziaka. W 
przesyłać meldunki wywiadowcze do dZlezy od bud?wmctwa socJahstycz- piwnicach kurialnych znaleziono m. 
ośrodka monachijskiego. Współdzia nego,. ~d na.ulu i. pr~cy, wykorzy~tu- in. przes7.ło 35 tys. dolarów i około 
łał również z Lelit.o w zorganizowa- jąc roznc k~tollck1e organlzacJe i 5 kg złota i innych walorów. 
niu skrzynki „przedmiot-owej" w koś-I stowarzyszema do walk! z ustroje~ „W tej atmosferze - stwierdza 

. 1 . K . k , Rabl · Otrzy ludowym dla. wychowama mlodzlezy akt oskarżenia - w atmo~ferze prze-cie e sw. rzv za o.o et. - 1 1 i · · · d · t J p J t · 
1 od •1 L rt 10 t . ł w 1 uc m n enaw1sc1 o us ro u o - s ępczosci, zakłamania i 7.drady na-

ma on os c e 1 0 ysięcy z · ski Ludowej. rodowej ihajdowali moralne popar-
Oskarżeni: ks. Ja.n Pochopień i ks. Po<L płaszczykiem driałalności w cie w kurii krakowskiej członkowie 

Wit Brzycki - notariusze kurii me- katolickim stowarzyszeniu młodzieży zlilcwido·wanej przez władze bezpie­
tropolitalnej w Krakowie - obaj męskiej i żeńskiej oraz V;I kołacJ:i. ró- czeństwa organizacji szpiegowskiej 
zmmi dobr7.e ks. Lelito ze swej wro żańcowych zbro:inicze elementy wer 

1 

wywiadu amerykańskiego, który 
giej postawy wobec państwa i ze bowały młodych ludzi do band. ce- próbuje niszczyć wszystko, co nasz 
sprzedajności wobec imperialistycz- lem organiwwania na.padów rabun- naród twor7.y swą pokojową pracą". 
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Polska walka nar6dowo - wyz:wo-1 klasowych. Pomiędzy Kongresówką. 1 

leńcza, poczynając od powstania ko- a resztą imperium carskiego z.nie­
ściuszkowskiego (1794), poprzez po- , siono w 1850 r. granicę celną. 01-
wstanie listopadowe (1830 - 1831), brzymi rynek zbybu, jrukim była ów 
krakowskie (1846). walki „Wios y eze.sna Rosja, stanął otworem przed 
Ludów", aż do powstarua styczn.io- polską burżuazją. Tot2ż wid:r.:i.ał.a ona 
wego włącznie posiadała olbrzymie w caracie nie wroga, ale sprzymie­
znaczenie rewolucyjne w ówczesnej rzeńca, który dopomagał jej w bo-
EuTopie. gaceniu się. 

Ta walk.a uderzała w najbardziej Patrioci polscy, dążą~ do niepodle 
reakcyjne siły, w carską Rosję, Au- głości :;;wej ojczyzny i do reform S!;I<) 

strię i Prusy, podważała rządy ab- tecznych, dążyli do wywołania ogól­
solutystye7l™! w Europie, rewolucjo- nona.t:Qdowego powstania. Pomiędzy 
n.izowała opinię publi.czr..ą. Rosjanami-demokratami, e7;łonkami 

Mówiono wówczas: „l'Owiedz mi, „Ziemli i ·woli", a patriotami poi­
oo myślisz o sprawie polskiej, a bę skimi, których nazywano „czerwony 
dę wiedział, czy jesteś rewolucjoni- mi", dosde do porozumienia. Zaczę­
stą". · to razem prz.ygotowywa5 wspólną 

Ta wałka S'tanowi nasze chlubne walkę „Za wolność waszą i na.uą". 
tradycje historyczne. Obsz,a1rnicy i bmżuazja polska nie 

W referacie WYgłose.onym w Sej.- chcieli walczyć o niepodległość: pań­
mie 18 lipca 195Z r. prezoo Rady M~- MWCJl\>1ą. Bali się, że w.alka ta połą­
n.ie.trów - Bolesllaw Bierut. mówił: czy się z żądaniem reform przez ~e 

„W naszej codziennej Pr.acy 1 rokie ma.sy narodu. Wi<lząc nara-
walcł! s1ęqamy jeszcze qłęb1<'j w . . . . . 
naszą historię 1 docieramy do tra- stanie fa.h rewoltlcyJneJ, ma.rgrab1a 

Przeciwnie - wyrobnicy i czeladź 
rzemi<:>ślnicza przysląpiłi od razu do 
organizo~nia się w cd.działy pow-
91:ańc?:e. 

W nocy z 31 stycznia na I lute­
go w Radogoszczu zebrał się łódzki 
oddział powstańczy. Dowódc'ł jego 
z.ostał sM>Ja,rz Ja.n Ryblckl. Pow­
st-9.ńcy p0maszerowali w lasy ro­
soszyckie (pow. sieradzki), aby po­
łączyć się z Józefem 01,slńi~kim, 
który d~w<'dził powstaniem w o­
kręgu loo.zkhn i ka.Ilskim. 
Oksiń.siki w.al.czy! aż do kw;etnia 

1864 r. Odniós.,l kilka zwycięstw. Do 
większych jego isukcesów należy wy 
grana bitwa pod Sędzjejowicami 
(na południowo-zachód cd La.siku). 

Oksiński pozyskał sobie ludność, 
gdyż bronił chłopów przed wyzys 
kiem obsza.rnlków i pilnował, aby 
manifest rz;i.du narodowego o z.nie 
slenlu pańszczyzny był ściśle WY­
konywany, 
G<ly w majątku Zagórze (koło 

Kłomnic) znalazł on chłopa skatowa 
nego prze-z właściciela, natychm:ast 
zwoł.ał sąd wojenny i n.a podstawie 
wyroiku kazał powiesić „pana'' Le­
mailsikiego, który .nie uznawał innej 
władzy oprócz cairskiej. 

Wspólnicy zbrodni 
Kiedy władze bezpieczeństwa wpadły Ks. Lellto podał arcybiskupowi Jako I 

na trop sza1k1 szp1eqowsk1e), ks. Lel1to motyw prośby o przeniesienie fakt, iż 
był przekonany, że uniknie odpowie- obawia Si<: aresztowania za swą działa! 
dzialnośc1, podobnie jak udało się mu ność szp1eqowską. Ks. arcybiskup Ba· 
to w 1947 r., kiedy za wiedzą I aproba ziak nie radził mu przeh1eść st9 natych 
tą kardynała Sapiehy i ówczesneqo kan miast, co może wzbud:zit podejrzenie 
clerza kurii krakowskiej, ks. Mazanka, władz bezpieczeństwa I obiecał, że przy 
pod fałszywym nazwiskiem zb•eąl i u- 11ajbliźszej oka7.jl I sprzyjających wa­
kryt się na Ziemiach Zachodnich. runkach przeniesie ąo nii inną placów­

dycjl przemilczanych lub wręcz WielopolGk.i, z łaski cara szef z.a.rzą-
fałszowanych przez burżuazyjnych du cywilnego Królestwa :zarządził 
historyków„." t '-- k " 1. · ' „ ... Czerpiemy z pięknych trady- zw. „v1an ę , czy l przymusowe 

W łat1wh 1863-1864 stosunk1>,vo 
wielu mleszkańców wdzi wzięło u­
dział w watce. Byli to przeważnie 
wyrobnicy i n:emieślnicy, Odznaczy 
li się oni na polu chwały. Na przy­
kład służąca. Antonina. Wilczyńska. 
walczyła pod wsią Dobrą jako kosy 
nier i padła w nierównej walce. 

. We wrześniu 1952 r. I.elit.o w sie­
dzibie krakowskiej kurii metro-.o­
litalnej pl"Zeprowa.dził r&mtowę z 
ks. biskupem Stanisławem Rospon­
dem, którego poinformował, Iż oba­
wia się aresztowania za przeka,zywa. 
nie przy pomocy tajnego pisma wła. 
domośei do ośrodka wywiadowcze-­
go za granicą i dlatego prosi o prze 
niesłenie z Rabki do innej parafii. 

k<:. 
Osik. Michał Ko~llk. wychowa­

nek katolickiego stow. młodzieży 
męskiej przeszedł sz-kołę zdrady 
współpracy z Gesta.po w faszystow­
gkiej organizacji NOW, a po wyzwo 
leniu kontynuC7\98ł działalność balll­
dycką. Został on również zwerbowa 
ny do pracy w amerykań.S>kim ośrod 
ku wywiadowczym przez Jana Szpon 
dera. 

W tym samym miesiąCL• przeprowa Kontakt z osk. Lelit.o nawiązał Ko 
dził Lelito rozmowę w miejscowości walik we wrześniu 1951 r. na tere­
Niediwiedż, pow. Liman<>wa z k.s . nie kurii krakowskiej. Poinformował 
a ·rcybiskupem Eugeniuszem Bazia· go o swej szpiegowskiej dzi:ałalnoś­
kiem. któremu również przedsitawił ci. Lelito ze swej strony oświadczył 
ewoją sytuację l prosił go o przenie Kow.aUkowi, że również współpra­
cieni~ na inną parafa:. cu.ie z ośrodkiem monachijskim. Ko 

cji wall<i „Za wolność waszą i ·na- wcielenie do wojska i wywiezie11;e 
szli." w wieku XIX, z walk o wyz- z kraju osób podejrzanych o rewolu 
wolenie z niewoli narodowej, na- . . 
rzuconej przez pruskich, austriac- CYJne przekonania. 
kich i rosyjskich zaborców-koloni· Odpowiedzią patriotów na ł.en no 
zatorów„." kt zd d od j b l Nasi pows-tańcy walczyli n.ie tylko wy a ra .Y nar owe Y wy-

o wyzwolenie Polski, ale i o obale- buch !>°wstama w n~y z 22 na 23 
· t R · · Dl t ,_ · · ;;tycz.na a 1863 r. nie cara u w OSJL a. ego w-sme 0 . .1 . h · . św' d 

cz.ołowy rewolucjO'l'lista-demoikrata Jego ~1 e l ~ee nosc1 ia 
rooyjski, Aleksander Hercen, tak pi- czy fakt, zae powstarue trwało prze-
sał o powstaniu stycznioWYm: szło dwa l ta. 

„Praqniemy niepodleqłości Pol· 
ski, ponieważ chcemy wolności Ro­
sji, Jesteśmy po stronie· Polaków, 
bo skuwa nas jeden lańcuch''. 
Dlatego właśnie wśród pol.skich 

powstańców na polu walki z.należl i 
się w jednym szeregu z nimi patrio 
ci-demokraci rosyjscy, jak Potiebnia, 
Trusow, Bogdanow i wielu, wielu in 
nych. 

PATRIOCI I ZDRAJCY 
Burżuazja i obs7 . .a.rnicy widz;.1eli w 

caracie obrońc~ swych interesów 

POWSTANIE W OKRĘGU 
ŁÓDZKIM 

Łódź w latach powsta.?Jia &tyC7.nio 
wego była dużym skupiskiem bur­
żuazji i elementów spekulanckich. 
KlaGa robotnicza w tym czasie była I 
jeszcze niezorganizowana i nie mia-
ła swoich przywódców. • ) 

Wybuch powstania tzw. ,,kamieni I 
cmi obywatele" - fabrykanci, kup­
CY . .Judzie interet>\l" przyjęli wrogo, J 

Gdy przeglądamy niepełną listę 
powstańców łódzkich, u"'taloną przez 
doktora Jana Warężaka, to najczęś­
ciej prz.y nazwi.g.ku jako zawód figu 
rują Głowa „t.ka.cz" lub „Wyrobnik". 
.Formujący się dopiero w świadomą 
klasę łódzki proletariat dos.tarczył 
powstaniu ofiarnych, bohater.sik.ich 
.żołnierzy, którym hołd sJdada dziś 
zwycięska polska klas.a rołx>tnicza. 

Powstaf1cy marzyli i walczyli 
o Polskę wolnq i ·sprawiedliwą. 
Z wspólnej walki żołnierza Lu­
dow€:go Wojska Polskiego i Czer 
wonoarmisty narodziła się wła 
śnie taka Polska - matka ludzi 
pracy. 

WJ. Bortnowski 
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Oko w oko z bikiniarzami, czyli 

„.złota rµłodzież" 
w świetle srebrne~o 

W ławach szkolnych, w pracow-• 
niach wyższych uczelni, przyi 

warsztatach - tysiące młodych chłol 
pców i dziewcząt pracuje dla dobra, 
narodu, dla swojej szczęśliwej przy 
szłości. 

Porozmawiajmy o tym z kierowni 
kami kin łódzkich. 

- „POilonia"? Tu „Express", mo­
żna prosić kierownika? 

- Przy telefonie zastępca kie­
rownika Borowski ... Tak . . . Chu-

0 pomocy słabszym kolegom, o ~k Ugani? - Zatruwają życie i perso­
najlepszym przygotowaniu się do nelowi, i widzom. Doszło do tego, że 
eazaminów. o usprawnieniach w w czasie wyświetlania filmu „Fan­
p;acy - myślą młodzi ludzie. fan Tulipan" musiała interweniować 

I 
milicja. Po zatrzymaniu kilku nllj­

Ale są jednak przykre wyjątki.. • . \"'.iększ1ch „rozrabiacz~·· prz~z f':nk-
Każdemu prawie miłośnikowi ki- CJOnanuszy MO - meco się u~po-

ekranu 
nicklego opiekujący sieJ kinem 
„Polonia", również nh1Jetlnukrot­
nle potrafili pnelmna.ć zbyt h:i.­
łaśllwych i rozwydrzonych wi­
dzów o niewłaściwości ich posl.f­
powa.nia. 

Trzeba jedn'ik, by nasi pu..odui'l­
cy chłopcy i d.:icwczęta jeszcze b<Jr­
dziej zdecydowaną walkę wypowie­
dzieli tym, których postępowanie go 
dzi w dobre imię młodzieży łódz.k!ej. 

Wtorek Jest w Lodzi r!nicm targowym. na zdarzyło się choć raz spotkać się koilo. . . . 

Zł l • w bieżącym tygodniu dowieziono na „oko w oko" z bikiniarzem, z chul?- ~astępca k1erowmk~ k11~a „~a.cbę-

0 m Wa a Sle rynltl I prace taręowe du:\e Ilości ró).ncgo !!anem. Podstawianie no·g przecho- ta , o.b. Kow. alska, któr.a Jest Jedn~­„ rotlzaJu arty!<u~ów . Drób, n~l.>1„1, owo~e ~ ś k k ad e 
I warzyw• zane1u;a1y kosze, stoły i wozy. :iniołn:, ob~ypywanie ordynarnymi c~e.me aSJer. ą,. ~poWl a nam, ł~-

na P
·IOCOCh nuta por'at wplyn~la oczywiśch~ no. ce· wyzwiskami. tworzenie sztucznego n17i:ctnokrotme JUZ prz.yłapa!a m. 

ny, które wyl<l\z1.1J'I nadal tendencJ~ tłoku przed wejściem do kin _ oto dzi.enca czy nawet panienkę, ktora 

a h U ty Cze ka J
• ą N __ a_•_d_Ję_c_h_•:_o_b_r!_·~_;z_~ k-~-~-·~_·1_e_1o_n_e_g_o_a_:r_n_1<_u_"_i_c_h_„_ch_,_'u_b_n_e_·_· _w_y_c_zy_n_y_._-""--- w.bre"'.17 zw~czajowi kob.iet .. od~ładza n1a się, usiłowała wmow1c, ze ma 

na surowiec 
Wszyscy wiedzą, że rozwijaJący się 

nieustannie przemysł i rolnictwo po 
trzebują coraz to nowych maszyn i na 
rzędzi produkowanych ze stali. Wie­
my także, że stal możemy otrzymać 
ze złomu. Wiemy, ale chociaż w każ­
dym niemal domu c<y zakładzie pra­
cy znajduje się złom. zbiórka jego nie 
przebiega dość sprawnie. 

Na specjalnej naradzie roboczej, 
która się odbyła wczoraj w Łodzi 
stwierdzono. że chociaż w woj. łódz­
kim plan operatywny zbiórki złomu 
na rok ubiegły wykonano ogólnie w 
ponad 100 proc„ jednakże niektóre 
powiaty nie odstawiły przewidzianej 
ilości złomu. Np. powiat łowicki wy­
konał swój plan tylk0 w 55 proc., ra­
domszczański zaś w 50 proc 

W czasie dyskusji stwierdzono, że 
w wielu miejscach znajduje się złom. 
którym nikt się nie ir.teresuje l\Tp. w 
Skierniewicach na jednym z placów 
leży od 3 lat wiele zdemontowanych 
obrabiarek. ale od dłuższego już cza­
su nie może się zebrać komisja, któ­
ra by ze.jęła się przekazaniem tych 
obrabiarek na złom. (U) 

Seweryna Szmag\ewska 
o wraieniach z ZSRR 

więcej lat. byle tylko się dostać na 

li G'ozetki ścienne mm dla młodzieży niedozwolony. 
- Nawet legitymują się cudzymi Bibiśldewicz zdecydowai, iż na;-

Chcieć, to by chcieli .•. 
• setki odczytów lub fałszowanymi legitymacjami. wyższy czas wyruszyć na „ro-

w kinie „Przecłwlośnle" najgorsze botę" w. teren. Na wieś. Wyciągnql 

• SpeCialne ł1lmy są seanse() godz. 18. Kierownik ob. więc z sfafy swoje myśtiwslde ubr<t 
Szynkielewski tw;ierdzi, że o tym nie, pamiętające dawne, panie dzie-

l Okaz.1
.
1
• ,,Dni· . Len'inowsk'ich'' czasie. najwięcej. bywa_ v.:sz~lkiegolju. dobre czasy. włożył buty z c\o-rodza.)U wybrykow chullganskich. tewami, uzbroił się w pLecak i 

- Przychodzą · d' · 
całymi „stadami" ~.). wsia • w pociąg. . . 
i urządzają awan .....:/: Jadąc ukladal plan bataln. 

organizuje się w Łodzi województwie 
W Łodsi i 'M'Ojewództwic łódzkim odbywa się szereg Imprez w ra 

maeh obchodsonych obecnie „Dni Leninowskich". \V szkołach I za­
kładach pracy organizowane są uroczyste akademie, wYglaszane p0ga­
dank\ I odczyty. 

tury. Ale trzeba - A więc przede wszystkim trze-
powledzieć, że pu ba będzie rozprawić się z tą „ich" 
bliczność coraz Hchwałą - obmyśtal. - Zaczniemy 
energiczniej ich od masla. Skoro oni ustaliti po 60 
uspokaja. A gdy 
perswazja nie po zl, to my im zasolimy po 80, to sa-
maga _ jak to mo z jajkami, serem i innymi wik· 

W dniu 21 bi;n. w Kutnie odbyło l nych TPP-R. Wvstawa mieści się t 1 
• • N. k d · d d · ' zdarz.yłn się z ewnvm gośc1'em któ ua.amt. 1e zasz o zt o ac p<t-

się plenum rady n11rodowej, na kt6- przy ul. Piotrkowskiej 123. .„ • ' 
rym omawiano osiągnięcia władzy Okręgowy Zarząd Kin wyświetla ry podczas wyś ietlania filmu zaczął rę „zlych czy dobrych, ·ale zawsze 
ludowej, uzyskane d~ięki pomocy w różnych świetlicach zakładowych sobie w najlepsze gwizdać - został prawdziwych wiadomości" z innej 
Związku Radzieckiego. Dyskutowa- oraz szkolnych filmy poświęcone spisany protokół, no i młodzieniec branży, więc np„ że w skLepach nie 
no tam t<Jkże nad pracą miejscowej działalno.ki Lenina. Kino ruchome będzie pociągnięty do odpowiedział- ma materiatów na ubran;a ani na 
organizacji TPP-R. Aktywistó organizuje 4 - 5 seansów dziennie ności · · · sukienki, że zabraknie szpilek pate-
TPP-R, Tadeusz Nowoświat. otrzy- w różnych zakładach. I jeszcze jedno kino - „Wolność". jonowych, dziegciu itp. 
mal na plenum złotą odznak~ TPP-R, Zakłady pracy i instytucje mogą Kierownik ob. Zdzisław Maj opo- Uśmiechnąl się zadowolony i z<i· 
zaś 8 innym aktywistom wręczono również organizować zbiorowe wy- wiada: puka! do pierwszej na wsi chaty. 

.dyplomy uznania. cieczki do kina w ciągu całego dnia. - Podstawianie nóg, krzyki na sa- Ale stamtąd musial umykać jak 
W szkołach w powiecie kutnow- Na te specjalne seanse przygotowa- li itp. - to wszystko było i u nas. niepyszny - takie uslyszal kazanie. 

skim wygłoszono 83 pogadanki oraz no takie filmy, jak: „Włodzimierz Ostatnio jednak dzięki Pomocy Zaczq! więc wypatrywry_ć bogatszych 
zorganizowano 28 akademii. Iljicz Lenin", „Lenin w Paździetni- I ZMP-owców z zakładów im. Luksem gospodarstw kulackich, ate i tutaJ· 

ku", „Lenin w 1918 roku", „Czło-

1 
b. urg, Dzierżyńskiego, Liebknechta i 

W Skierniewicach młodzież ZMP- wiek :1 karabinem", „Wielka łuna", innych_ sytuacja zmieniła się. Kon niewiele mógl zd:dałać. Narzekań, 
owska wykonała 10 gazetek ścien- „Ni~zapomnlany rok 1919" 1 „Fe- trola ZMP-owska przy wejściu do owszem, wysłuchali, jeden kulak na-
nych, poświęconych życiu i działal- llks Dzierżyński". (u) kina i porządkowi na sali dali sobie wet przysiąg! uroczyście, że on zatv-
noścł Włodzimierza Lenina. W po- l radę z chuli.ganami. Publiczność spo sze pozostanie wierny Bibiśkiewi-
wiecie tym wygłoszono 209 pogada- I · · · I d · fil 

O wrażeniach z pobytu w ZSRR nek 
0 

Lenin.le. rn3me moze og ą ac my. czowi aż do grobowej de$ki, ate co 

!opowie Seweryna Szmaglewska na Za goło" wkę . * „ * do proponowanych cen, nie mógl się 
W ieczorze or"an1'zowanym prze• Wy- W Sieradzu koła TPP'-R opraco- . d • "' ~ t k I l' zgo zie, a z nim i inni kułacy. 
dział Kultury Prezydium RN m. wa.łY_ dotychczas 12. g.aze e o rn ie~- Niestety, wybryki chuligańskie _ Nie możemy brać za masło po 
Łodzi oraz Klub Międzynarodowej nosc10wych. ~lodz1ez. oraz robotni- • na raty zdarzają się jeszcze dość często. W 
Prasy i Ksiązki cy przygotowuią. tutaJ n.a sobotę u- ł walce z nimi przede wszystkim nie 80 zl, za jajka -po 50 zl za mendel, 

t k d Ś ani tyLeż samo za ser. Serce . nam 
Wieczór odbędzie się we czwartek roczys ą a a emię po więconą pa- może pozostawać obojętna publicz-

22 bm. 0 godz. 19 w lokalu Klubu I mięci W. I. Lenina. ' k 1 
' ność. Pobłażliwy uśmieszek - to się kraje, ate nie weźmiemy. W ża-

przy ul. Piotrkowskiej 86 Wstęp wol W Łódzl otwarta została w dniu mozna upie niewłaściwa reakcja . na wulgarne den sposób··· 
ny. 21 stycznia wystawa gazetek ścien- słowa, popychanie starszych itp. Pan Bibiśkiewicz osłupiał. 

aparat radl.OWY Ale przede wszystkim większą - Bracia i siostry kułacy! - za-

W szystko zależy od dobre no przygotowania w . jeszcze aktywność powinny prze- grzmiał z patosem. - A gdzie soti-
11 k d jawiać organizacje ZMP. Jak darno.~ć antynarodowa, gdzie nasza 

S 
• • I począt u przyszłego tygo nia wykazała praktyka, brygady „bibisiacka" jednomyśLność? Jeśli 

esla Zimowa - rozpoCZA a sklep).: łódzkie ot1·11·ozvs:c'.11ająapaperawto~wµ szturmowe ZMP potrafiły ukró- wy mnie opuścicie, któż mi pozosta-
~ cić wybryki niewłaściwie zacho- nie? . . . Czyż to możliwe, żebyście 

/iE"1 radiowych markl wująciej się młodzieży szkolnej nie I · • · d · k , t h 
Rozpoczęła się· na wYższych uczelniach zlmowa sesja egzaminacyjna, -! ,;,/ p· . , . M i · c tcie,i ze rzec s ory z yc 

j t !.P „ iomer · i „ a- przed k nem „Młoda Gwardia", mieszczućhów?! 
która podsumuje wyniki półroczne t'racy sh1deń 6w. - · zur '. ZMP-owcy z zakładów im. Ku- _ Chcieć, to chcemy ... _ wyjq-

Znaczna większość młodzieży aka jęli liczne zobowiązania o starannym Aparaty te sprze ~ali kulacy - ate kto nam tyte da, 
demickie~ dokładała starań, aby do orzygotowaniu się do eEJzaminów. c:s:EJ dawane będą za gdy oni mają wszystkiego w skLe-

s esJ'i egzaminacyJ'neJ' przygotować się M. in. młodzież Wydziału Biologii i oo . I> Wyjas'n1·en1·e o.... gotówkę i na ra- pach w b?·ód, a na rynku ceny ma-
sy~ematyczną nauką od początk~ Nauk\ o Ziemi UŁ postanowiła zło-
roku akademickiego. W pracy te; żyć egzaminy z wynikami co naj- ty. Aparaty ra- Do zamieszczonej w numerze wczo sla i jaj spadają z dnia na dziefi? 
pomogli studentom profesorowie rńniej dobrymi. diowe na raty może nabywa(! każdy. rajszym wiadomości 0 konkursie Nie możemy. dobrodzieju, wspierać 
pracownicy na'..lkowi oraz uczelm.ane Zrzeszenie Studentów Polskich w Raty spłaca się w ciągu siedmiu mie „Przyjaciółki'' i Centrali Odoadkow cię teraz skuteczni•, gdyż ta uchwe• 

prganiz11cie ZMP i ZSP. Łodzi dla ułatwienia młodzieży przy sięcy po około 100 żł miesięcznie. Użytkowych wkradł się błąd. la pokYzyżowala calkiem nasze pta-
(,cps7ą p!'aC" niż w tatach u- e:otowywania się do sesji. zorganizo- Termin przyjmowania szmat i wy ny. Przecież nie zamarynujemy się 

.., - Już obecnie w sklepach znajduja 
blc;:-lych wykazały się zespoły wało bogato zaopatrzoną wypoży- dawania losów upływa z dniem we własnym maśLe ... 
samokształceniowe, których człon czalnie skryptów, podręczników i in- się aparaty „Aga" w sprzedaży wy- 31 stycznia br., a nie jak mylnie po- I objąwszy pana Bibiśkiewicza za-

kow!e wspólnie przygotowuj!\ si( nych pomO<'y naukowych. (r) łącznie gotówkowej. (u) dano 21 bm. nie.m się szlochem. (w) 

do czekających ich niebawem 
egzaminów. Szeroko stosowana 
tei .fE"st p11moc koleżeńska w nau· 
ce. Studentom gorze uczącym się 
udzielają pomocy w grupach lub 
j„rlywidualnie przodownicy nau­
ki. 
Wielką p0moc w przygotowaniach 

no egzaminów i kolokwiów stanowią 
repetytoria i konsultacje prowadzo­
ne przez praz.own:ków naukowych . 
No. na Il roku Wvdzlału Historii 
UŁ prm11radzone są obecnie repetyto­
ria z logiki. 

Wiele uwagi poświęcają studenci 
tego wvdziału dob!"emu przygotowa­
niu s.ię do kolokwium z podstaw 
marksizmu - leninizmu i ekonomi: 
politycznej. 
Poważną rolę w przyg?tow~niu 

młodzieży do sesji egzammacyJneJ 
odegrały uczelniane organizacje ZMP 
i ZSP. W uczelniach łódzkich pod­
czas uroczystych zebrań z okazji wy 
mi:'lnv legitvmacjl ZMP-owskich 
6tudenci zrzeszeni i niezrzeszeni pod 

• 

WACEK: - Chodźmy za tym chłop WICEK: - Hańba! On z nożem l WICEK: - I uważa pan, że syn OB.: - Rety! Ictoś mi portfel u-
cem . • • To jeden z tych. których w ręku goni malego Murzyna! dobrze postępuje? kratlł! 

„wychowuje" ta faszystowska orga · WACEK: - Wypełnia pierwszy OB.: - Przecież on by łemu Mu· WICEK: - To nie „ktoś". tylko 
nlzacja. Zobaczymy, jaki plon wyda- punkt regulaminu . . • . • . l rzynkowi nic ~lego nie zrobił. ~n rodzony syn. Czy dale.i. ut:-:tymu~e 
ló ziarno... 

1 
OB.: - Czego wy chcecie własc1· tylko tak, na zarty, To w grunc1eJ pan, że on to wsu•sj.l{o robi „dla 

WICEK: - Tylko na wszelki WY· wie? To móJ sYn! Mlodziei musi się rzeczy oorzadDY chłopak,.. ża,r;ńw"? 
poldck zbyt blisko nie podchodź , • • wyżyć. · (0. c. n.) 

• 



PIĄTEK, 23 STYCZNIA 
14.10 Dla klasy lI - słuchow. pt. „Czy 

to uczeń?" 14.30 Dla klas V - VII -
„Pleśni walczącej Hiszpanii". 15.10 „Por 
tret posła" - odcinek opowiadania W. 
Matowa. 16.00 Wszechnica Radiowa -
kurs I - 26 wykład z cyklu: „Historia 
Polski". 16.20 Koncert rozrywkowy. 
18.30 Radiowy poradnik językowy. 18.40 
K1>ncert orkiestry Rozgłośni Bydgoskiej. 
19llO Wszechnica Radiowa - kurs wstęp­
ny, I I II. - 7 wyktad z cyklu· „XIX 
Zjazd KPZR". 19.30 Muzyka I aktualnoś 
cl. 20.00 „życie" - opowiadanie A. 
Strońskiej, 20.20 „Ludziom planu 6-let­
n!ego''. 21.30 Muzyka rozrywkowa. 21.40 
Koncert chóru pod dyrekcją S. Stuligro­
sza. 22.00 Audycja literacka. 22.20 Mu­
zyka taneczna. 22.50 Pleśni Wolffa. 

li' IE AV RY 
Nowy - •. Burza" - 19 
Im. St. Jaracza - „Rewizor" - 19 
Powszechny - „Intryga i mitość" 

19.00 
Mały - „Domek trzech dziewcz:tt" 

19.15 
Muzyczny - „Słomkowy kapelusz" 

„EXPRESS 1LUSTROW ANT' 

zwłoki 

na wyiazd ambitnych narciarzy Ogniwa do Za pan ego 
W dniach 27 - 31 stycznia odbędą 

się w Zakopanem mistrzostwa 
Łodzi i Warszawy w narciarstwie. 
Dla bardziej zaawansowanych nar­
ciarzy łódzkich - a wiemy, że kadra 
ich nie jest zbyt liczna - zawody te 
są jedną z niewielu okazji do wy­
kazania swoich możliwości; nabrania 
rutyny i jeszcze większego podciąg-
niecia się w formie. . 

Sekcje narciarskie poszczególnych 
kół sportowych od dłuższego czasu 
przygotowują zawodników do tego 
startu. Przygotowania takie prowa­
dzono również w sekcji narciarskiej 
łódzki.<?go Ogniwa. 

Przez dwa miesiące poprzedzające 
wyjazd zawodnicy Ogniwa przecho­
dzili suchą zaprawę lekkoatletyczną . 

uprawiali koszykówkę i inne sporty 
pomocnicze. żeby zyskać możliwie 

wencję, przeto spieszymy ich zawia- mniejszego oporu beztrosko zade-

domić, że interweniowaliśmy w cydowąła: nie! 
Łódzkim Komitecie Kultury Fizycz- Nie martwcie się · więc, młodzi nar 

nej. Okazuje się, że słuszność jest po ciarze Ogniwa. Sekcja narciarska 

stronie pełnych zapału do dalszej pra ŁKKF już zna sprawę, zwróćcie się 

cy młodych narciarzy Ogniwa. Fun- więc do niej. Ona pomoże wam w 

dusze na wyjazd są, lecz dysponuje zrealizowaniu ambitnych planów 

nimi Rada Okręgowa ZS Ogniwo wyjazdu do Zakopanego i startu w 

Zawodnicy mogą o tym nie wiedzieć. mistrzostwach Łodzi. 
gdyż to nalliży do Rady Koła, któr2 Życzymy powodzenia. Wracajcie z 

zamiast załatwiać tak poważną spra- nie mniejszym dorobkiem sportowym, 

wę, zbadać wszystkie możliwości wy niż w roku ub. Jesteśmy pewni, że 

słania swych reprezentantów do Za-, szlachetny wysiłek wasz przekona 

kopanego i walczyć o ich słu<;zne po- Radę Koła, jak niesłuszne było jej 

stulaty - wolała iść po linii naj- stanowisko. 

Na s?lakach narciarskich 

Dożywotnia 
dysk wa I if i kacia 
za pijaństwo 

Wojewódzki zarząd ZS Gwardia w Po. 
znaniu postanowił wykluczyć boksera 
Pankego za notoryczne pijaństwo I chu­
ligaństwo z ~zeregów zrzeszenia I wy­

stępuje z wnioskiem do GKKF o udzlełe· 
nie Pankemu dożywotniej dyskwalifika· 
cJI we wszystkich dziedzinach sportu. 

Jak_ też zagrają 
wychowankowie 

trenera Króla? 
W towaTZyskim. 

6:IXJikaniu hoke­
jowym drużyna 
mistrza Pol.siki1 

CWKS zwycię­

żyła wysoko po 
znański AZS 
17:0 (5:0, 6:0, 
6:0). Bramki dla 

19.15 
Pinokio - „Skarb na pustkowiu" -
Arlekłn - ,.Jaś Szpak" - 11 
Teatr Młodego Widza w sali MDK 

0 Zemstau - 18 

11 najlepszą kondycję i zaprezentować 

się dobrze w Zakop<mem. Zapowie­
dziany wyja~d był dla nich bodźcem 
do pracy. 

Ostatni 
przed 

140 

Akademickimi 

egzamin 
Mistrzostwami Swiata 

zwycięskiego zespołu Zid.obyli: Je­
żak - 6, Nowak - 3, Masełko i:' 
Palus - po 2, Olszewski, Jainiczko, 
SwicalI"ź i Bromowicz - po 1. 

KO IM A 
BAŁTYK - Fanfan Tullpa~ - 14.30, 

16.30. 18.30, 20.30 
GDYNIA - Program filmów dokumen­

talnych I popularno-oświatowych - 18, 
19. Załoga - 20. Program dla najm!od 
szych - 16, 17 

l MAJA - W!lhelm Tell - 17, 19 
MŁODA GWARDIA - Mały partyzant -
. - 16, 18, 20 
11-IUZA - Wyścig pokoju - 18, 20 
PIONIER - Mtndość Chopina - 17, 19 
POLONIA - Uczniowski rewir - 16, IS. 

20 
PRZEDWTOSNIE - Nie ma pokoju pod 

oliwkami - 18. 20 
REKORD - Mury Malapagi - 1&, 18, 20 
ROMA - W stepie - 18, 20 
SOJUSZ - Dziewczyna u źródła - 18.30 
STYLOWY - Na kaBmcklm bruku - 18, 

20 
SWIT - Skarb - 18, 20 
TATRY - Kawaler ztotej gwiazdy -

15.45, 18, 20.15 
WISŁA - Fanfan Tulipan - lł, 18, 18, 

20 
Wł,OKNJARZ - Edward w opalach -

16. 17 .30, 19, 20.30 
WOLNOSC - Czarci :tleb - 16, 18, 20 
·ZACHĘTA - O 6 wieczorem po wojnie 

- 18, 20 

Nocne dyżury aptek 
DzlsleJszej nocy dyturuJ11 n;istępuiace 

81'tekl: Pabianicka 56. Piotrkowska 127. 
Przejazd 59, Zielona 28. Wschodnia 54, 
Limanowskle!(o 37 1 Al. Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo-ginekologlczny: dziś 

od godz. 8 do 20 dyżuruje szpital Im. 
dr H. Wolf. ul. Łagiewnicka 34. od godz. 
20 do 8 szpital Im. M. Curle-Sk!odow­
skłeJ, ul. Curie-Skłodowskiej 15. 

Szachiści łódzcy 
odczuwają brak sędziów 

Aź nagle, niemal w ostatniej chwi-
li. Rada Koła uznała, że wyjazd nar­
ciarzy do Zakopanego ... jest nieaktual 
ny. Narciarze Ogniwa zostali na !o­
dr.ie. Rzekomy powód - brak fun­
duszy. 
Należy przypomnieć. źe w ub. ro­

ku, kiedy sekcja narciarska Ogniwa 
nie była jeszcze należycie zorgani­
zowana Pieniądze na wyjazd znala-
zły się. Nie był to wydatek stracony. 
Renrezentanci Ogniwa spii:ali się w 
Zakopanem nadspodziewanie dobrze 
i powrócili do Lorlzi z tr7em'l tytuła­
mi mistrzow~kimi: Suchocki z:ii:il 
pierwsze miejsce w bie!?u płaskim 

na 12 km. Duliński e dał się wy­
przedzić w biegu na 8 km. a w bie­
gu zjazdowym również zajął pierw­
sze miejsce. 

Zeszłoroczne wyniki oraz sumien­
ne przygotowania pozwalają przy­
puszczać. że narciarze 0i;(niwa i tym 
razem ode1Zraliby na mistrzostwach 
poważną rolę, łatwo wiec zrozumieć 
ich roz•mrvczenie. któ„P<?:O POW"'fom 
ie~t niefortunna decyzja Rady 
Koła. 

Ale mlod7i n11rciar7e Ogniwa ni" 
mo!?ą pogodzić sie z tą decyzh. Nie 
chca skapitulować. Zdaniem ich nie­
niądze na w:viazd mus7'l <ię zn:ilf!ić. 
Zwrócili się do nas z prośbą o inter-

Druga wycieczka PTTK 

narciarzy Akademickiego Zrze­
szenia Sportowego weżmle u­

dział w mistrzost WllCh zrzeszenia, które 
odbędą się w Zakonanem w dniach od 
t do 4 lutego br. Mistrzostwa będą je­
dnocześnie ostatnim egzaminem mlo· 
dych narciarzy przed Akademickimi 
Mistrzostwami Swiata. 

Zawody central­
ne poprzedziły eli­
minacje okręi;owe 
w poszczególnych 

środowiskach 
AZS. Dotychczas 
eliminacje talde 
ottbvly się w 8 O• 
środkach, a w po­
zostałych zostaną 

zakończone do 25 
bm. 

Mimo niedosta­
tecznej Ilości sprzętu, większość elimi­
nacji wypadła dobrze, co Jest w dużej 
mierze zasługą pracy aktywu społecz­

nego AZS. Poziomem zawodów I spra­
wną organizacją wyróżniły się eli· 
mlnacje w Olsztynie I Wrocławiu. Sro­
dowiska te llędą też reprezentowane na 
mistrzostwach centralnych przez znacz 
nie większą liczbę zawodników niż w 
roku ubiegłym. 

Warunkiem udziału w mistrzostwach 
Polski AZS jest lJosiadanle co najmniej 
III klasy sportowej I dobre wyniki w 
studiach. 

W przeciwieństwie do roku ubiegłe­

go, kiedy na mistrzostwach zabrakło 
wielu czołowych zawodników, pneby­
wających w tym czasie na Olimpiadzie 
w Oslo - w tegorocznych mistrzost­
wach ujrzymy całą czołówkę narcia­
rzy akademickich z Dziedzicem, Rojem 
I Kodelską na czele. Ponadto do mi­
strzostw dopuszczeni zostaną młodzi za 
wodnicy innych zrzeszeń, którzy uczą 
się w szkołach zawodowych lub ogólno-

pl 31 stycznia. Następnego dnia odbę­

dą się biegi na 16 I 8 km oraz konlfurs 
skoków dla wszystkich (nie zaliczany 
do mistrzostw); 2. n. - biegi zjazdowe 
kobiet I mężczyzn oraz konkurs sko­
ków otwarty I do kombinacji; 3. U. -
slalom specjalny kobiet i mężczyzn; 
4. n. - slalom-gigant kobiet I męż­

czyzn, ~ztafety 4 x 10 I 3 x 5 km, zam­
knięcie mistrzostw. 

Ju~ dwa ·razy 

Hokeiści CWKS grają dzi5ia1 o 
godz. 19 :w Zgierzu z miej6CQWY!ll 

Włókniarzem, a jutro, 23 bm., przeeg 

zaminują umiejętności wychowan­

ków trenera Króla. 

Mecz CWKS - Włókniairz 

odbędzie się na lodowisku 

Al. Unii o godz. 19. 

(Łódź) 

przy 

obiecujący junior Szermierze wyjeżdżają 

Wrocławia pokonał Krzysika do 
W tenisie S'tołowym na czele ta­

beli mistrzootw drużynowych Łodzi 
w dalszym ciągu utrzymuje się KS 
9 Maja przed Spójnią i KS Łuka.Giń 
ski ego. 

W ostatnio odbytych spotkaniach 
uzyskano następujące wyniik:i: KS 
Łukasińskiego - Unia 9:1, KS Mar­
chlewskiego - KS Łuk.asińs.k.iego 
4:6. Na uwagę zasługuje tu zwycię­
stwo Jurczaka n.ad szÓ6tą rakietką 

Polski - Krzysikiem oraz juniora 
Tomaszewskiego nad Krzysikiem w 
dwóch setach 21:13, 21:19. W pierw­
szym spotkaniu tych drużyn Toma­
szewski również wygrał z Krzysi­
k.iem 21 :10, 21 :16 i jak widać z tego, 
młodzi zaW'Odnicy dorównują &tail'­
s.zym kolegom. 

Szermiercza reprezentacja Łoązl WY• 
stąpl w niedzielę, 25 bm., we Wrocławiu. 
W skład drużyny wchodzą następującY,· 

zawodnicy l zawodniczki: Kotówna, Wa­
cek, Chojnowska I Mirowska (wszystkie 
z AZS), czarnecld, Mlszke, Wysoklńskf 

M. (Gwardia), Dolecki, t.akomskl (AZS), 
Rybicki, Inż. Bachman I Dajwlowsk\ (K~ 
lejarz). Drużynie towarzyszy trener Ba­
naś. 

W przedpołudqlowych wałkach w kat­
dej broni wystąpi po czterech zawodni­
ków, natomiast po południu program za­
wodów będzie ściśle wzorowany na re• 
gulamlnie rozgrywek o Puchar Miast, a 
więc w każdej broni walczyć będzie tyl• 
ko po dwóch zawodników. 

kształcących. . Zw1"ązek 
Ośrodek szkolenia narciarskiego AZS 

Wszystkie drużyny I uczestnicy Indy- w Zakopanem reprezentowany będzie M1"eszkan'cy Bałut s 'łd . I . s . , 
wldua1n1 oiut:gowei:o raldu narciarskie- przez 40 lvyczynowców. zawody kon- po Zie ftl pozyWCOW 
go przygotowują się do drugiego raldu, trolne tego ośrodka wykazały, że w b d • I" I k 
który odbędzie się w niedzielę 25 bm. na szeregach narciarzy - akademików po- A ą m1e I ś izgaw A w w arsza Wie 
trasie 20 km. jawiły się nowe talenty. Młodzi, mało 'I 'I 

start nastapl na końcowym przystan- dotychczas znani narciarze już dziś za- Z kł d S ł • k • B f t • 
ku tramwajowym linii „8" przy ut. Wy- graźają poważnie czołówce AZS. Jest to Jak daJeko sięgnąć pamięcią a a to OWe I U e OW 

Sekcja szachowa ŁKKF zwołuje cieczkowej. a trasa poprowarlzt !'rzez la- zapowiedzią ciekawej I wyrównanej wal wstecz, nigdy nie było ślizgawki w w lodzi, ul. Zielona 24 

zebranie kierowników wszystkich sy łaitlewnl~kłe, Smard~ew, Dąbrówkę do ki w Zakopanem. północnej dzielnicy Łodzi. Obecnie 
SJowlka. Powrót tramwajem podmiej- Udział czołówki wyczynowej AZS o- przypomina, że stosownie do uchwa-

eekcji szachowych kół łódzkich ce- skim. raz młodych zawodników Innych zrze- dzięki inicjatywie ZS Start W naj- ły Rady Państwa i Rady Ministrów 

Iem omówienia zdobywania przez Zbiórka na miejscu startu o godz. 8. o. szeń w Akademickich Mistrzostwach bliższych dniach uruchonlion.a zo~ z dnia 14. 12. 1950 r. wszelkie zaża-

h' tó d k" SPO · W'zyscy uczestnicy plerw•zego raldu Polski będzie wszechstronnym przeglą- stanie ślizgawka n.a placu przy zbie lenia 1 odwołania załatwia dyrektor 

szac I;' ~ O zna 1 . . oraz pO"Wlę winni odebrać złożone w PTTK nroto- dem sil naszego narciarstwa I decydu- \ub jego zastępca we wtorki od godz. 

kszema liczby sędz1ow szachowych. koły na Nlzłnn'\ Odznakę Narciarską. W jącą próbą przed zaszczytną rolą repre gu ulic: Limanowskiego i Antoniego. 15 do 17. Jeśli we wtorek przypada 

brak których tak dotkliwie daje się rałdz!e niedzielnym dn. 25 bm. mogą zentowanla barw Polski Ludowej na Miesz:k.ańcy Bałut doczekali się dzień wolny od pracy, dniem przy-

d · ... _ _,_, z b. · odb I wziąć również udział I ubiegać się o od- Akademickich Mistrzostwach Swlata w wreszcie godziweJ' .,,,,.,,..,,.,„ki' zimo- jęć jest najbliższy dzie11 powszedni 

O czuwac W 1.NU.L.l. e ranie ę- znakę narciarze którzy nie uczestniczy- Austrii. ·~-J ·· tygodnia. 116-K 

dzie się w piątek. 23 bm., o godz. 18. Jl w I etapie. ' ------~-~u~r~o~c!zy~s~t!e~o~t~w~a~r~c~le;.,:m~ls~tr~z~o:s~tw:_n::;as~t:ą~-.!.,;w~e=J~'.----··---------...;~================ 
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Tak jest. Przysięgali. I Patrząc na oskarżycielski za:pał Jagmi­

Na scenę wszedł Garski. Inaczej niż na, Marek znowu usłyszał tamte słowa, 

w poprzednim akcie patrzył nań teraz wypowiedziane głosem bardziej głębo­

Marek. Między aktorem grającym Jagmi- kim: „.„abyście, smyki, jej nie zawie­

na a zasłuchanym chłopcem istniała · już dli .... " 

„już dosyć'' - zakończyło wiecz6r. Ma­
rek był oszołomiony. Wbiegając na scho­
dy rzuciła mu jeszcze jedno zdanie: 

- To za tamto na Mariensztacie! Du­
mna jestem z ciebie ... - i zniknęła na za­
kręcie półpiętra. 

Na rogu Barskiej zaczepił go Lutek. 
Bez jakiegokolwiek wstępu rozkazał mu 
stawi<: się jutro o dziesiątej rano w zna­
nej im obu piwnicy w ruinach na ulicy 
Wsp6lnej. To był rozkaz „szefa". 

I Marek - zaskoczony, drżąc 
wrażeń dzisiejszego wieczoru 
wiedział krótko: 

Będę! 

NA ULICY KRUCZEJ 

cały z 
odp o-

więź porozumienia. Chłopcu zdawało się, Julka w ostatniej chwili powstrzyrpa­

że zwracając wzrok ku widowni, Garski no od samob6jstwa - zbyt trudno było 
patrzy wyłącznie na niego i do niego m6 młodemu chłopcu rozwikłać skompliko­

wi. Spotkali si!t dwaj ojcowie jednego wany węzeł ideowy i rodzinny. Marek z 

chłopca ~ .Jagmin potępia Okulicza: niejaką ulgą pomyślał, że on ma do roz- W ciągu roku 1949 ulica Krucza bar-

- „ ... Ten chłopiec stoi między nami plątania jeden supeł mniej. dzo zmieniła wygląd. Wzdłuż dwakroć 

jak cień, kt6ry oskarża nas obu - mme I tak w akcie trzecim wyjaśniło się, co poszerzonej jezdni położono fundamenty 

i pana. Ale ten cień za.daje jeszcze inne, zrobił Julek. nowych gmachów ministerialnych, które 

straszne pytania - wam! w irbieniu _.... w rok później były już ogromnymi, wie-

wszystkich, których zapałb nadużyliście Stanęli w cieniu bramy. Ich wargi były lopiętrowymi blokami. Tak powstała re-

do marnych ce16w, dla nędzne~ gry! kt6- spragnione, a Hanka tym razem nie u- rrezentacyjna arteria, podczas gdy do 

rych wytraciliście na próżno! (Ma:rek po- ciekała z ustami. Marek doświadczył roz l 944 roku była to tuzinkowa ulica lud­

myślał: „Powstanie") i których dziś jesz- kosznego wstrząsu, raz pierwszy chyba. nego śródmieścia', z kompletem bn.y<lkich 

cze pchacie do zguby (Marek pomyślał: Po kt6rymś tam pocałunku, dziewczyna I czynszowych kamienic, o chodnikach ·wą 

„Poprawczak")... wywinęła się z jego obięć i zadyszane: skich i nieruchliwej jezdni, owiana melan 

cholijnym smutkiem spokojnej, mieszczań 
skid nudy. Sierpniowe ,powstanie pozo­
stawił-0 na miejscu secesyjnych kamienic 
panoramę rnin. Zwęglone ściany waliły, 
się same, tworząc groźne, choć malowni-! 
cze amfiteatry gruzów. W trzech po~10-
jennych latach ulica nie ożywiła się. Nie 
było mieszkań ani sklepów - tak wiel­
ka była . ruina! Z wypalonych piwnic wiał 
ku chodnikom trupi zapach, a odsłonięte 
zburzeniem kamienic wąskie podwórka 
malowniczo 1porosły trawą i chwastem. 
Pościnane latarnie nie dawały światła. 
Powyłamywane płyty chodni'-"ów zagra­
żały nogom przechodni6w. Nawet i w bia 
ły dzień było tu pusto i głucho, z rzadka 
tylko sunął przechodzień. Taka była uli­
ca Krucza; nic nie zapowiadało jej póź­
niejszego rozmachu. 

Urbaniści wiedzieli, Że niedługo po-
trwa tu ten stan grozy i zapuszczenia. 
Lecz choć harmonogramy przyszłej świet­
ności były już wypisane, jeszcze niejr.den 
zap6źniony przechodzień, klucząc wieczo­
rem wśród budzących l't;k ruin, pytał sie­
bie: kiedyż ta ulica zmartwychwstanie? 
I odpowiedź była smutna - wtedy jesz­
cze warszawiak miał prawo być scepty­
kiem; budowa Tr.asy dopiero się rozpo­
częła. m.c n.) 
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